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z powodu mniejszego zapo à 
wodu nadmiernie zniżonćj ceny tego produktu, —kilku obywateli 
mających na celu dobro kraju,od lat 3-ch pracuje ciągle nad utworze- 
niem Towarzystwa akcyjnego W celu podniesienia gorzelnictwa 
w kraju, tą sm drogą Z jednój strony paca wpinać na po- 
większenie produkcyi kartofli w miejsce nieopłacającćj się już . n 
produkcyi buraków, i po j brego wyżywienia Nosacizna u koni (M II > Gda 
inwentarzy bez wydawania na ten cel pieniędzy, a tóm samóm alieus humiolis) 
owiększyć siłę wytwarzania nawozu, niezbędnego do podniesie- , 
nia kultury naszych gruntów, —a Z argin Moar ras ty! współ- 
obywatelom wywożenie za granicę t j ilości 0 cowi af ra przy A 7 
teraźniejszćj, a témbardziéj przy zwiększonój ilości wyrobu, mo- | kich ae lataca ci końskićj przyczynia się do ni 
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co mianowicie ma miejsce u koni rassy pospolitój, wychowanych | 
w miejscach błotnistych, a eo gorsza zrodzonych z klaczy: lub 
ogierów nosatych. Długotrwałe ropiące rany, jak to ma np. miej- 
sce przy fistułach kłębowych lub chrząstki kopytowój; zgniłe wrzo- 
dy, przez zakażenie krwi ropą. sprowadzają nosaciznę, która nawet 
po zagojeniu ran w kilka tygodni objawić się może. Choroba częściój 
pojawia się u ogierów aniżeli u klaczy i wałachów. Do przy- 
czyn wzniecających zaliczamy: złą, zepsutą paszę, niedostatek 
dobrój wody, zaduchliwe i ciasne stanowiska, brak świeżego po- 
wietrza, zbyteczne obciążanie pracą. mianowicie koni starych, 
ciągłe podróże, zbyteczne marsze podczas wojen, mianowicie. gdy 
zła pogoda i niedostatek dobrój paszy ucznwać się daje, i w o- 
góle wszystkie te powody, która do wywiązania się zołzów zło- 
śliwych przyczynić sig mogg === - : 

Najpospolitszą jednak przyczyną nosacizny jest zarążenie, 
które po większćj części powstaje za pośrednietwem odpływu z 
nosa, a mianowicie zanieczyszczenie naczyń, stanowisk, paszy, 
wody, uprzęży i t. p.. Wówezas choroba bywa tém groźniejszą, 
jóżeli wyradza się w miejscach, gdzie wiele znajduje się: zwie- 
rząt, np. w pułkach kawaleryi, na stacyąch pocztowych, nakoniec 
familijność i zarażenie się żrebiąś od matek, -dsją powód do 
nosacizny. i 
l Na Kaukazie istnieje przesąd, że z pozbyciem się muszkułu 
wargi górnój za pomocą wycięcia, zabezpieczają się kouie 0d 
nosacizny; na Litwie panuje mniemanie, jakoby konie tylko je- 
dnój maści, zdolne były między sobą się zarażać, to jest kaszta- 
nowate od kasztanowatych, siwe ed siwych, kare od karych i t. p. 
W ogóle zarażenie jest najważniejszym powodem wybuchu nosa- 
cizny. Pierwiastek zaraźliwy zwykłe objawia się w 5—6 dni po 
zarażeniu, a oznaki jego w błonie śluzowój nosa szybko sig 
rozwijają. 

Objawy chorobne. Zwierzę, oprócz lekkiego nabrzmienia i 
zaczerwienienia błony wyściołającój jamę nozdrzową, niewielkie- 
go odpływu z nosa i nabrzmienia gruczołów podszczękowych. nic 
godnego uwagi nie przedstawia; wszystkie funkcye odbywają się 
normalnie do tego stopnia, że zwierzę vie utraga nąweś pociągu 
do jadła i picia, jest wesołe, wygląda gładko i tłusto, w którym 
o stanie pozostaje przez czas długi. 

Wkrótce jednak gruczoł podszczękowy, zwykle lewy, do- 
chodzi niekiedy rozmiarów jaja kurzego, nabrzmiewa, przyjmuje 
kulistą postać, przyrasta do szczęki, staje się nieruchomy, nie- 
bolesny, twardy, zimny „nierówny (sęczkowaty); pojedyncze sęcz- 
kowate odnogi niekiedy tak słabo z włością bywają złączone, że 
je z łatwością oddzielić można; tkanka łączna gruczoła tego 
rzadko kiedy przechodzi w ropienie, tak jak to ma miejsce w 
zołzach. Niekiedy jednak otwiera się w samym środku i tworzy 
wrzód tylczakowaty. Odpływająca w powiększonój ilości materya 
z nozdrzy (mianowicie z tój strony, gdzie obrzmienie gruczołu 
podszczękowego miało miejsce). z początku bywa wodnistą, lep- 
ką, brudną, gęstą, zbliżoną do klajstru, daje się wyciągać na 
cienkie nitki, następnie przybiera postać szarą. wodnistą, zielo- 
ną, na podobieństwo odpływu u ludzi dotkniętych chronicznym 
katarem nosa. Wypływająca materya, stykając się z powietrzem, 
wysycha, oblepia brzegi nozdrzy, przyjmuje kształt zeschniętego 
strupa, na powierzchni swój mieści szaro-czerwonawe, gruzełko- 
wate punkciki, dowodzące psucia się przegrody lub muszli nogo- 
wych. Odpływ przybiera woń nieprzyjemną, co ma miejsce wów- 
czas, jeżeli choroba zajęła błonę wyściełającą zatoki szczękowe. 
Wypływ śen chorobny nie mogąc na zewnątrz się wydobyć, ule- 
ga rozkładowi; wydzieliny z nozdrzy posiadają niemiłe wejrzenie, 
często nawet bywają z krwią zmieszane, posiadają przymioty 
żrące, tak, że sprawiają zaognienie, widoezne na częściach, przez 
które przepływały. Strona, po któréj nozdrze większego dostar- 
cza wypływu, posiada również nabrzękły gruczoł podszczękowy i 
daje się widzieś ropiasty wypływ z wewnętrznego kąta oka. 
W ogóle wypiyw materyi bywa rozmaity, zawsze jednak z po- 
czątku jest oba rzadka, wodnista, późaićj śluzowata, żółto-zielo- 
na, ciągnąca sig, lepka z małą ilością przymieszanćj krwi. 
Nadto wypływająca materya przedstawia się jako złożona z dwóch 
płynów: jednego żółiawo-śluzowatego, a drugiego zielonawo-wo- 
dnistego; gęstość i zabarwienie niezawsze bywa jeduakowe. 


Błona śluzowa wydzielsjąca jamę nosową, przy pocieraniu 
palcem- okazuje chropowatą powierzchnię, „zaczerwienienie prze- 
chodzi w zaognienie barwy marmurkowatój, ałbo białawój, na 
którćj sine plamki tu i owdzie rozrzucone w kształcie blizn lub 
poszczepań. Plamki tak rozrzucone w błonie śluzowój nosa zmie- 
niają się w żółte pęcherzyki lub guziczki, które pękają i przed- 
stawiają powierzchowne ranki, a następnie tworzą wrzodziki ró- 
żnój wielkości, zwykle jednak nie przekraczeją wielkości ziaroka 
kouopnego. Niekiedy jednak wrzodziki zlewają się z sobą; nie- 
wiele one z siebie wydzielają ropy. są powleczone materya z 
wejrzenia podobną do tłuszczu, niekiedy szarawo krwawemi po- 
kryte strupkami. posiadają mnićj więcój kształt gwiazdkowaty, 
są nierównie głębokie, z brzegami nierównemi, jakby wygryzio- 
nemi (poszarpanemi), otoczone białawym brzegiem i wystającym 
krążkiem blado-czerwonym. Wrzodziki rzadko kiedy pokrywają 
się strupkami, a jeżeli to ma miejsce, to przy parskaniu łatwo 
odpadają. Do najwybitniejszych oznak nosąeizny zaliczamy obrzmie- 
nie skrzydełek nosowych. które przy obmacabiu rozpoznać może= 
my. Na wewnętrznym -.podwiniętym brzegu skrzydełka znajduje- 
my jeden lub parę wrzodzików posiadających przymioty wyżój 
określone. 

W ogóle wrzodziki same przez się, lub przy użyciu środ- 
ków lekarskich, zagajają się, pozostawiając ślady odznaczające 
się chropawemi białemi bliznami, postaci gwiazdkowatój. Jeżeli 
wrzody ulokowały się w górnój części jamy nosowćj, wówczas 
dalszy koniec tejże jamy mocno będzie przekrwiony, a wrzodziki 
dopatrzeć można przy pomocy lusterka rzucającego światło w ja- 
mę nosową, lub przez ustawienie konia w takićj pozycji, aby 
promienie słońca dostaw:ły się w głąb jamy; obie te próby, ma 
się rozumieć tylko -w dni pogodne i jasne dokonane być mogą. 

W takim stanie znaleziony koń, posiada rozdęcie (wypukle- 
nie) kości. policzkowych, szczękowych i czołowych, mianowicie 
po stronie, z którój zbrzękły jest gruczoł i wypływ z nosa 
mocniejszy. Wypukleaie to spowodowane zostaje przez nagroma= 
dzenie się materyi (zbliżonój do twarogu) w zatokach, pod kość- 
mi temi położonych. 

Zwierzę ma oddychanie utrudzone, sapliwe lub chrapliwe, 
kaszel słaby, cichy, jednorazowy, krótki, kilkakrotnie się powta- 
rzający; rozwija się stan kachektyczny (zgniły), odchody z nosa 
często z krwią zmieszane nabierają cuchnącój woni, niekiedy u 
klaczy z części sromych, a u samców z puzdra wypływa białawy 
płyn, podobny do upławów, przyłączają się guzy tylczakowe, 
obrzękłość nóg, puzdra, wymion (u klaczy) i zwierzę przy sto- 
pniowóm wycieńczeniu kończy życie w czasie od jednego miesią - 
ca do roku. 

U ogierów, do bardzo ważnych objawów poprzedzających 
wybuch noracizny zaliczamy zapalenie i zbrzęknicnie jąder; za- 
palenie to zwykle ogranicza się na pojedyuczóm jądrze, które 
brzęknie, niekiedy pociąga za sobą obrzmienie puzdra. Ogiera 
przeto ściśle rewidować należy, często bowiem po ustąpionóm 
zapaleniu i nabrzmieniu, poczynają nabrzmiewać gruzły pod- 
szczękowe, a objawy nosacizny coraz wyraźniejszemi się stają. 

U klaczy zbrzęknienie wymion i nóg uważa się przy in- 
nych znakach za poprzednicze objawy nosacizny. Niekiedy oznaki 
chorobne pozornie się zmniejszają, a nawet zupełnie zdają się 
ustępować, mianowicie w czasie dni ciepłych i pogodnych; po- 
zornóm takióm polepszeniem nie należy się łudzić, po pewnym 
bowiem czasie choroba zjawia się w daleko siluiejszych rozmia- 
rach i zwierzę wśród powyżóćj przytoczonych objawów traci ży- 
cie. W nosacizuie tak zwanćj ostrój, znaki tu przywiedzione po- 
siadają daleko wybitniejszą postać, przebieg choroby do tego 
stopnia bywa szybki, że choroba w przeciągu tygodnia nie przed- 
stawia żądnych wątpliwości i może zakończyć się śmiercią W cią- 
gu dwóch tygodni czasu. 3 y 

Rozpoznanie choroby. Nie wszystkie objawy nosacizny są 
tak wybitne, zależy to bowiem od stopnia choroby, od czasu i 
usposobienia zwierzęcia; powolną nosaciznę trudno często od- 
różnić od zołzów podejrzanych. Zwrócić należy uwagę, że jeżeli 
zołzy złośliwe, mimo odpowiedniego leczenia, trwają przeszło 
miesiąc czasu bez wyraźnego polepszenia. należy konia takiego 
osobno utrzymywać i uważać go za podejrzanego o nosaciznę. 


u którego obfity wypływ z nosa wi- | i obeznała sig. już ze wszystkiemi szlakami, 
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ace się daje, Prać za nosaiego, wszyskie bowiom choroby ke. 

; L ai pt si ą 

taralne pps A = mi *kowarzySząCy chorobom atejas 

peio a z erji koni uległych nosaciznie, w pierwszym ses 
nym, ód m ływająca materya bywa gęsta, a w miarę up 
wypadku wypiy dnistszą, zaś w nosaciznie pro- | 
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3 i rpienia mogą nastręczyć myśl, iż | 
sma ęndldssyich te aE przolo konia, którego podejrzyv 
manyt pe potrzeba skrupulatnie zbadać, polipy Areg 
momioszczona w zatokach głowy i jamie nosowój, psucie się ko- 
Dome umyślne założenie wgłąb jamy nosowej ciała o a 
ści AT: Aku} (celem wzbudzenia przez haudlarzy sztucznój 
np. pgczka ob kinia katary, skaleczenia nozdrzy, 0% wp 
nosacizny), jamy nosowój otoku, zołzy zadawnione i t. p. dają 
ap ji : J Iedoości w udeterminowaniu choroby. W ole 
powód B Boz zboczeń, należy zachować pewną przytomność, 
p pitobat jednak zaopiniowania choroby, mianowicie w 
SIĘ CE gądowój, jeżeli nie posiadamy pewnych danych, _ Stanow- 
mads i dających o stanie zwierzęcia, wyręczyć Się musimy ope- 
sap OR na pod nazwiskiem trepenacyi zatok głowy, lub p 
niesieńieła czyli zaszczepieniem pierwiastku chorobnego na konia 
oati tość. | 
posiadac” EP ami zatoki czołowój, szczękowój lub łzo - 

„gł sninie rozwiniętój, znaleźć możemy błonę sept 
wój. dE oną, nabrzmiałą, nierówną, bladą, guzowatą, wie H 
ro kości ziathka maku i massę podobną do twarogu. kół oło 
wielkości owstałego po trepanie, a nawet na płacie al ym, 
o noki ho na wewnętrznój jego powierzehni, w parę dni po aA 
mianow1ć eracyi tworzą się brodawkowate wyniosłości, Pane 
koamid 60 mięsa, które z powierzchownych swoich przymiotów 
= =r ; OWOŻEgO rozpoznania doprowadzają. Tąż ij 068 leż 
„A Enlin obce ciała pomieszczone w Jamie nosów: J; 7 Hity y 
kiem nicia i wypływu śmierdzącćj ropy. doprava g żczają 
błędnego udeterminowania choroby. Tego oszustwa 5 AR = 
wi handlarze, gdy chcą zmusić właściciela konia, aby g 


wrót przyjął. dokonywa się na dołku szyjowym, ło- 


jenie zaraz ło 
patce a. pajlepićj ża skrzydełkach nosowych. W tym celu w miej- 


jowym dokonywa się otwór, takiój 
ZA eA „ti graj sky ponięnić ier i lnia- 
„0j z konia podejrzanego o nosaciznę. 

nych, arpoia aria tap operacji B przeciągu mnićj więcój czte- 
h dni, będziemy w stanie dostrzedz oznski determinujące no- 
ag a mianowicie wypływ z rany posoki, brzegi jéj nierówne, 
pop ać okryte wrzodami, z dnem stożkowatóm. guzy tylcza- 
myr it p. objawy determinujące rozwiniętą nosacizng. Na 
z bydiłkach nosowych robi się lekkie nacięcia i w nie na po- 


dobieństwo szczepienia ospy, zaszczepia się jad nosacizny. (d. n.) 


ROZMAITOŚCI. 


ub. Lubelskiej. Zapasy okowity w gorzel- 


Gorzolnictwo 7 8 tym czasie w stosunku do roku zeszłego 
niach gob. Lubo alejszyły. Jest to dowód, ża nowy przepis zno- 
znacznie 


ty, które orgion 3 nas ekir 
; i j propinacyi, oddziałał na gorzelnie 
jok ra i le Gazeta Lubelska, zaopa- 
Ae tokroć w gorzelniach dalszych, innych 
do obniżenia cen i sprzedaży ledwie 


szący składy hurtowne okowi 


prawie cokolw 
bardzo dobrze. Owe. 
ARE sig w okowitę częst 
gibernij, aby zmusić bliższ 


licyi, 
tego produktu z Galic, 
P aari, akcyznój, K 


| kraju, szczególnie w stosunka 


bywa przenoszoną lub przewożoną. Jak dochodz 
Ści,. pomimo skąpego w tym roku urodzaju kartofli, 
w tegorocznój kampanii te same gorzelnie, 
A a, a nadto spodziewane jest otwarci i 

od pary lat już nieczynnych. Ceny na okowit trwaj j j 
mierze, zbyt dość dobry. 9 trwają w jednój 


Towarzystwo leśne 


rzystwa za rok 1885/6 czerpiemy następujące szczegóły: Zaj d 
z głównych zadań postawiło sobie Towarzystwo badania przyrody 


na ten cel 300 złr. 
ścianom wsi Jeżowe, gminy Nisko za zalesie 
76 złr., i w r, 
włościanom, za 


| w szkoły le- 
Towarzystwa jest miesięcznik Sylwan, 


Według 6 i o giejewskim, 
1 A 8 cislejszych badań, filoksera d 

winnie p. Christi dostsła Się z Badzonek f ię 
Haagego i Schmidta w Erfurcie. Z abe AK iiipin 
s aag ńaturalne, 
którzy od niego odkłady nabyli. Że zaś nadto ię i 
dlate jéj okazy, przeto gia Lie 

zarażenia wirnie całój Bessarabii, Chersoń 

Dla zapobieżenia złemu, rra 
założył szkółki państwowe, pod należytą kontrollą 


zostające, gdzieby można było bezpiecznie nab wać ni 
winorośle, Czy środek ten zostanie Jwać niezarażone 
skutecznym, to wielkie RE zastosowanym 1czy sig okaże 


przesyłkę pociągiem towarowym, 
syłane pociągiem pospiesznym. 
ska. jak- zapewnia Ogrodnik Polski jest skłonna 
lenia tej ulgi ogrodniczemu przemysłowi, lecz Towarzyst 
dnicze Warszawskie robi starania o uzyskanie 
dności i na innych kolejach. Niewątpimy, że zarządy ich ze 
sig do żądań Towarzystwa przychylić, a 
możność właścicielom szkółek 


wego, nie potrzebujemy objaśniać, tym zwłas í 
odbierali całe transporta drzewek a zoza, którzy nieraz 


zbyt długiego przebywania w drodze, 


Ostatnie ceny targowe 
Ba stacyi Praga (Warszawa) Dr. Żel. Teresp. (d. 9 listopada r. b.) 


całemi wagonami. 
kopiejek za pud kop. za korzec 
A od do od do 
Pszenica spokojnie 
wyborowa 106 110 6.40 6.65 
średnia 97 104 5.874 6.30 
ordynarna 86 92 5.224 5.574 
Żyto spokojnie 
wyborowe 78 79 4.524 4,60 
średnie 73 77 4.224 4.474 
f ordynarne 70 72 4.05 4.174 
Jęczmień zniżkowo 70 86 3.55 4.35 
Owies zwyżkowo 
wyborowy 84 87 2.974 3.10 
4 średni 74 81 2.624 2.874 
ordynarny 68 71 2.424 2.524 
Groch słabo 80 100 5.25 6.55 
Gryka słabo 72 79 3.65 4 
Kasza jaglana słabo 90 106 


Tendencya targów ubiegłego tygodnia była dosyć silna i 
usposobienie ożywione, a ceny dzięki zmniejszonym dowozom, 
zdołały się utrzymać na dotychczasowym poziomie, z wyjątkiem 
jęczmienia i gryki, które po obniżonych nawet cenach, z trudem 
mogły być umieszczone. 

Owies przeciwnie, szczególnićj w lepszych gatunkach, cie- 
szył się bardzo dobrym zbytem i ceny nań podniosły się; przy- 
czynę tćj chwilowćj zwyżki dopatrywać należy tylko w zmniej- 
szeniu się dowozów tego artykułu z Cesarstwa. 

Wszystkie partye zakupione w sprawozdawczym tygodniu, 
były użyte wyłącznie na miejscowe potrzeby, gdyż ceny rynku 
naszego nie przedstawiają żadnego rachunku do eksportu za gra- 
nicę, gdzie kierunek bardzićj zniżkowy jest przeważający. 

W nadchodzącym tygodniu spodziewać się można prędzój 
zniżki, niżeli poprawy cen, dowozy bowiem z Królestwa nieza- 
wodnie powiększą się, a że i z Cesarstwa zapowiedzianych jest 
wiele ładunków, więc takowe w połączeniu bardzo do zniżki 
przyczynić się mogą. 

E. Wojewódzki et Comp. 'Marszałkowska 116. 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. 
Toruń dnia 8 listopada 1866 r. 


Powietrze mieliśmy: przez cały ubiegły tydzień wyjątkowo 
piękne i ciepłe. - 

Na targach [zbożowych znowu słaba panowała tendencya 
przy braku chęci do kupna. W Ameryce eksport nie jest w sta- 
nie usunąć dowozów nadchodzących, zapasy ciągle rosną, ceny 
ich zaledwie utrzymać się zdołały, a ostatnie notowania są na- 
wet o 1 cent. niższe od przeszłotygodniowych. Zapasy kontrollo- 
wane lubo nie w tój mierze jak dotąd, zwiększyły się jednakże 
jeszcze dość znacznie, i wynoszą obecnie 56,053,000 buszli psze- 
nicy, kiedy przed tygodniem 55,374,000, a przed rokiem 46,800,000 
buszli tylko wynosiły. TEREE 

W Anglii nie uległy ceny żadnéj zmianie, usposobienie tar- 
gów było jednak w ogóle bardzo słabe. 

We Francji przy dobrój chęci do kupna utrzymały się ceny 


przeszłotygodniowe w zupełności, a nawet i troch ższe na 
niektórych placach dawały się osiągnąć. „roko. 
W Belgii znowu usposobienie przeszłego tygodnia utrzyma— 
ło się w zupełności, ceny żadnój nie uległy zmianie. 
Tak samo i Hollandya dość mocne miała targi, przy wielkim. 
popycie na żyto, za które wyższe nawet notowano ceny. 


Na targach naszych mamy bardzo małe dowozy, te więc z 
łatwością po cenach zeszłego tygodnia znajdują odbiorców. Żyto 
niemal zupełnie nie nadchodzi, a popyt na nie jest wielki, ceny 
pozostały bez zmiany. 


Płacono za 1000 kilogramów 
Pszenica transito ż 


120—133 fun 120—130 Mrk. 
krajowa pstra 120—128 ,„ 135—188 „ | 
krajowa „ 126—131 , 138—140 „- 
krajowa jasna 120—126 , 136—140 „. 
krajowa wybor. 128—133 ,„ 142—144 , 

Żyto transito 120—128 ,„ 88— 94 p 
krajowe 115—124 , 114—116 „ 
„..126—128 , 118—120 „ 

Jęczmień rossyjski 85—120 „. 
£ krajowy 105—140 , 
Owies rossyjski 80—100 „. 
„ krajowy 100—116 „. 
Groch na paszę 116—120 ,„. 
„ kuchenny 125—140 ,,. 

3 Victoria 140—160 „ 
Rzepak transito : 160—170 ,„ 
Rzepak grubo ziarnisty świeży suchy 185—200 „. 
Rzepik świeży suchy 175—190 ,, 
Łubin niebieski 15— 80 ,. 
„ żółty 75— 80 „ 
Wyka czarna g| 100—115 , 
Kuch rzepakowy 2 |500—5,40 * 
Kuch lniany = (5,50—6,50 „. 
Otręby pszenne o |3,40—3,60 „ 
Otręby żytnie > 13,70—83,90 , 
Koniczyna czerwona S t 25—45 _ 
3 biała a 30—55 , 
Tymotka > 15—22 n 


W Hamburgu ceny okowity w zupełności nie zdołały się u— 
trzymać. Popyt na dostawę krótkoterminową dobry. Płacono: 


loco bez beczki marek /21 Ssss kop. 32 
w beczk. kontrak. loco| 2534 = caso 53 S 
na listopad 2034 age 53 ba 
na listopad-grudzień 25 ZES S5 52 [3 
na grudzień-maj 254 ESEE S 50 18 
na kwiecień-maj ARPE T rea 49 |>- 
na czerwiec-lipiec 25h SZSES 51 |5 
na lipiec-sierpień 26 sZE5A 54 
Dzisiejsze kursa berlińskie, 
Rossyjskie banknoty 193,50 Mrk. 
Pszenica listopad-grudzień 149,50 „ 
kwiecień-maj 158,00 

New-York 847, 
Żyto loco 129,00 

listopad-grudzień 129,00 

kwiecień-maj 131,50 


maj-czerwiec 

Oléj rzepakowy listopad-grudzień 
kwiecień-maj 

Okowita loco 
listopad-grudzień 
kwiecień-maj 
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W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa 557.—AosBoaeno Ilemsypow.—Bapmana 30 Okraópa (11 Hoaópa) 1886. 


